—=manq i do odpowie ziwlności pociągniętą zostanie. Wszy- 


oka w miejscu kwartal- z 7 RO ż Prenumerata na prowincji z opłatą. 
1 nie zę 12 —. miesięcznie złp. 4. ; 163 pocztową złp. 20 kwartalnie. 
Ner pojedynczy gr. 10, ; 
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w Warszawie dnia 20 Czerwca 1830 roku w Niedzielę. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE |oraz soli Karlsbsdzkićj i pigułki Wiedeńskie. Woda Said-i 

Ę KROLESTWO POLSKIE. , | szycka , która w Pilnauskiej miała przeciwnika, stale RC 
tąd pierwszeństwo zajmuje, a ćzas.i praktyka nauczyły, że 
nietylko Pilnauska lecz'i wszelkie inne jćj podobne, nie 
są w stanie zastąpić w skutkach wody Saidszyckiej , dla 
czego się tóż dołącza do dzisiejszej gazety, opisanie tej 
wody. — M.B. Gordón wdowa, utrzymująca handel ko- 
rzenny i win przy ulicy Długiej. 


— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy: 

` Zmpobiegając nieszczęśliwym pzypadkom utonięcia 
kąpiących się w czasie teraźnicjszćj ciepłćj pory roku, 
polecii wytknąć przy brzegach rzeki Wisły bezpieczne 
do kąpieli miejsca i takowe obarjerować rozkazał, a mia- 
nowicie od strony Warszawy. 1) Na Pulkowie za kosza: 
„rami Alexandryjskiemi, 2) Na Solcu. 3) Wprost ulicy Posi ZAC ; 
Furmańskićj. 4) Tudzież od strony Pragi po lewéj stro- À osiedzenie Sejmowe 

„nie minąwszy most. „Oczćm podając do publicznej wiado- Rapport ogolny Rady stanu. 
'mości, ostrzega zarazem, Że wydane zostały jak najmo- (Dalszy Ciąg.) 

liąg. 


ceniejsze rozkazy dopilnowania: ażeby wżadnćm innćm miej- , PRON «to 
scu nietylko w rzece Wiśle, ale nawet po dołach, sta- (W ydziai wojny). 
wach it.p., nikt kąpać nie ważył sig.. Każda więc osoba 7) Remonta. — Ustanowione w cesarstwie Rossyjskiem 


we, tożującą się do powyzszego yozporządzenja mającego zakłady remonty jak dawnićj tak i w upfynionych pięciu 


ok 


od przypadku utraty Życia, zatrzy-, 


inno | lstąch, dostarczyły dostateczną liczbę wytrwałych i do stu- 
Żby zupełaje zdalnych koni wierzchowych, artyllerycznych 
i pociągowych, których atoli pewna ilość w kraju, o ile 
to dało się uskutecznić, zakupioną została. Takowy spo- 
sób zapewniania wójsku remonty w tém tylko uległ 
zmianie, iż podług najwyższego rozkazu, trwałość konia 
z lal ośmiu na lat dziewięć jest przedłużoną , przezco zna- 
czna na lym przedmiocie oszczędność kaźdorocznie się o= s 
trzymuje. 85 
8) Dostawa furażu drzewama. opał, iświatła,— Urzą- 
nia względem dostarczania tych artykułów na potrzebę 
wojska, Žadnéj zmiabie w ciągu pięcioletniego czasu nie u- 
legły, gdyż dogodność onychże coras bardzićj się stwier- 

3 > ŻE dza. Lubo zaś w latach 1826.i 1827 nieurodzaje zboża, 
— Licytacja. — W dniu 22 czerwca 1830 r. i następnych powszechnie w całym kraju przypadły, a złąd ceny owsa, 
dni codziennie wyjąwszy dni sobotnie i święta, o godzinie siana i słomy, nader się podwyźszyły; przecież komumissja 
9 ziana, w domu przy ulicy Krakowskie-przedmieście rządowa wojny, za pomocą oszczędności w czasie poprze» 
pod Nr. 401 położonym, odbywać się będzie licytacja pu- dnim otrzymanćj, była w możności zastąpienia naddatku. 
bliczna na towary korzenne, gummy z farby , wina ró- | w rzeczonych. dwóch lalach-na ten przedmiot poniesionego. 
âne, utensilja handlowe, meble i sprzęty gospodarskie, Gdy jednak następnie przewidywać należało, iż tak wyso- 
aż do zupełnego wypfzedania się handlu pod firmą Pun- kie ceny wspomnionych artykułów, aż do ukończenia zbio- 
tnerowa i Schmidt tamże exystującego, a to za gotowe rów roku, 1828 potrwają, przeto kommissja rządowa woj- 
zaraz się płacić mające pieniądze. Wzywa się oraz wszy- | hy Zinuszoną była, przy układaniu budżetu wojskowego, 
stkich debitorów ażeby nie czekając dalszego wezwania, dłu- | na tenże rok, prosić o dodatkowy fandusz w summie 900,000 - 
` -gi swoje do tegoż handlu winne, zaspokoić raczyli. — “tp. Za najwyższym Waszćj Cesiysko-Królewskićj Mo- 
Warszawa w czerwcu 1830 r. — Puninerowa i Schmidt, Ści rozkazem, oiworzony został w skarbie królestwa, kres” 
3 eE, : dyt na takowy fundusz dodatkowy, z którego kommissja 
< Skład główny wód mineralnych. naturalnych w kró- | rządowa wojny była w potrzebie użyćna powyższy przed- 
lestwie Polskićm. — Donosi szan. publ. i panom dokto- | miot około 700,000 zł. reszta zaś onego, w skarbie króle- 
rom; Że odebrał trzeci transport świeżych wód Czeskich, | stwa została. 7 


stkie wyżćj wymienione miejsca są na dwie części rozdzie- 
lone i oddzielnie chorągiewkami oznaczone, a mianowicie: 
kolorem białym dla kobićt, zaś kolorem czerwonym dla męż- 
czyzn. Każda więc płeć, w właściwym miejscu, nie.chcąc 
się narazić na nieprzyjemność powyżćj już wskazaną, ką- 
pać się powinna. Ostrzega zurazem urząd municypalny, 
iżby ów nież pod karą policyjną i wynagrodzeniem zrzą- 
dzonćj szkody, Żadna z osób kąpiących się w miejscach 
wyżćjwymienionych, chorągiewek i pałów psuć, wyrywać 4. 
lub tym podobnym sposóbem uszkadzać nie ważyłą się. F 
Warszawa d. 15 czerwca 1830 r. — 'Wice-prezydent, , Lu- 
bowidzki. — Za sekr. jlnego, Wiernicki, ś 

SE PRALCE 


, 


i 
` < v 


, 


9) Ftwaterunek w naturze. — Liczne zażalenia tak że 
strony osób wojskowych, jakoi cywilnych do władz po- 
dawne, dostatecznie przekonywają o istnieniu w kwale- 
ruuku pozeciążeń, którym atoli zaradzić niepodobna, pó- 
ki mieszkańcy kraju kwaterunek takowy bezpłatnie pono- 
sié będą. Dla usunięcia niedogodności w tćj mierze do- 
Świadczanych; ułożony i przedslawiony Waszćj -Cesarsko- 
Królewskiej Mości został projekt względem urządzenia kwa- 
terunka plstnego, na stałych zasadach oparty. k 
10) Dostawa sukien i płócien. — Nabywanie obu tych 
artykułów, główną część ubioru Żołnierza stanowiących, 
dzieje się tak jak dawnićj, to jest sukno całkowicie i beze 
pośrednio, 'w fabrykach krajowych, płótno zaś w stosunku 
do. ogólnćj rocznćj potrzeby wojska w 4 tylko części w 
kroju zakupywanem bywa, a to z powodu niedostarcz»ją” 
cej jeszcze ilości onegoż u nas wyrabianćj; zakłady wsza- 
kże płócieanicze w mieście Łodzi zaprowadzone, czynią 


nadzieję, iż z nich nadal, jeśli nie w całkowitości, to przyć | 
najmnićj w znacznej części będą mogły być płótna na po- | 
Z. doświ dczenia już wiadomo, | 
iż nabywanie wprost od rękodzielników obu tych artyku- | 


trzeby. wojska dostarczane. 


łów ubioru, a zwłaszcza sukna, znakomite dla kraju przy- 
nosi korzyści. j 


ząsila, i przyczyniając się znacznie do ich wzrostu i zamo- 
Źności, tén. samóćui łatwość tańszego sprzedawania wyro- 
bów onymże podaje. Wojsko zaś zaopatrzonćm jest w su- 
kna rozmaitego gatunku świeże i trwałe, które co do. do- 
broci swćj,/ czystości kolorów, i Ź 
Życzenia nie zostawiają. s 


Oprócz. oznaczonych budźvtami wojsk wemi funduszów aa 


roholy warowne; kommissja rządowa wojny tak na prowa- i 
dzenie takowych, jakoteż, ian ych. tyczących się wystawia- | Swego: składo. 
nia, lab urządzania budowli w twierdzach, zpaczna w cią- i 
gu pięcioletniego czasuwytožyta summy, na różnych czę- | Rak p } > PALA 
Z. funduszu przez kom- | — W mieście Kaliszu kilku tamtejszych obywateli zawią- 
z | zało. spółkę handlową pod firma: 


missję rządową wyznań, religijnych i oświecenia publiczne | 


ściach, swego etatu oszczędzone. 


go. dostarczonego; ukończono. restaurację kościoła kollegja- 


ty Zamojskiej, 4 takowy slósownie do. polecenia rady ad- 
miniswacyjnćej królestwo, pod zawiadywanie tójże komus- | 
YJ » 


||— Tow XXI roczników 


-sji rządowej „oddano; z funduszu: zaś wyznaczonego. przez 
błogostswionćj pemięci Gesarzai Króla Alexandra I, ukoń- 
czona, w rzeczonćj twierdzy. została restauracja gmachu va 
tusza miejskiego, teraz na uięzienie cywilne użytego, któ» 


ry. wedle decyzji rady admioistracyj néj królestwa, przeszedł | 


| a) Pamiątka, b); Modlitwa, e); Spojrzenie , d) Przypo-. 


pod. zarząd. kom:nissji rządowej spraw wewnętrznych, i po- 


licji. Go. się: tycze. uzbrojenia twierdzy , zaopatrzoną zo» | 


slała w. dostateczną ilość dział, pod: które łoża. w avsęnale 


Warszawskim, zaś potrzebne:do.tychże dział poęiski, w war» 
sztatąch: górnictwa rządowego się. wyrabiają.  Dogadzając | 


uczuciom ojcowskiego.serca swego, rozkazałeś. Wasza. Ge- 
savsko-Kwólewska. Mośćudzielić mieszkańcom. Zamościa: -w. 


roku 1827 pogotzałym, spósobśm pożyczki, sammę 150,000:] 


atp. przez opřatęunaľťego. procenlu, w przecigu 26. lak uino- 


łych, wystawionemi. były. domy. murowane, dachówką lub 


AJ 


= y , . s 7 


| komitych gości i znawców. 


ądśnćj szerokości, nie do | À ; I 
z ZA |na lekarzy koni, 2. Wogóle jest teraz w instytucie 66u- 
11) Twierdze. — Roboty warowne w/twierdzy Zamo- | czniów. ; EN j ; 
ściu, /do, których zwykłe: używani są więżnie wojskowi ij 
cywilni tamże osadzeni, trwają ciągle , będąc wykonywa- | 


Gliicksberga i: sprzedaje 


| miętnika dla płci pięknej. 


rzyć się mającą, z warunkiem, ażeby w miejscu pogorza- | 
Z y ę 04, 2 y I ` 


s & 


cynkiem pokryte., Takówe! tych zgorzałych domów odbu». 


dowanie, seło z pomyślnym w roku 1828 skutkiem. — Dla 
braku funduszów kommissja rządowa wojsy ograniczyła 
się na zarządzeniu 70 ile to być mogło, robót'około za 
bezpieczenia brzegów Wisły i Narwi pod twierdzą Modli- 
nem przez wodę podrywanych. Nadto, gdy dawny most 
na rzece pod ląż twierdzą slał się zupełnie niezdatnym, 
przeto ż rozkazu wiekopomnćj pamięci Cesarza Jmci i 


Króla zy pomocą wyznaczonego na lo funduśzu, postawio» - 


ny tamże został most'nowy, trwaly iozdobny, na przyczoł= 
ku murowanym oparty. ( Dalszy ciąg nastąpi). ` 

Izba Poselska, d. 18 czerwca. 
„Posiedzenie Izby poselskićj z dnia tego, trwało do gos 
dziny w pół do trzecićj po połądniu. Naradzano się nad 
projektem o służebnościach pastwiska i wrębu. Gdy przy=- 
szło do głosowania: za projektem było 80, a przeciwnych - 
30 kresek; projekt przeto przyjęty zostať. 


i R. 


(57: A . > x 
Wiadomości Warszawskie. 

— N. Pani wróciła: szczęśliwie do stolicy królestwa. 

— Przybyli do Warszawy hr. Nesselrode z Petersburga, 


Dwumiljonowy przeszło kapitał , dawniej | xiąże Liven zLondyna, 
corocznie na kupno lego artykułu za granicę wychodzący, | 


dziś w kraju naszym zostaje, fabryki w niu istniejące’ 


— Stosownie do ogłoszonego przez pisma publiczne za- 
powiedzenia, odbył się w Marymoncie popis publiczny u- 
czaiów szkoły instytutu agronomicznego, w obec wielu zna- 
l ti W roku bieżącyny wychodzi 
uczniów: a) Z wyższej klassy agronomów, na pisatży, ekono- 
mów i t. p. ll; 5) Z klassy niźszćj, czyli szkoły wiejskićj 
na karbowych i gorzelanych 43 c) Ze szkoły welerynarji 


— Do dnia wczorajszego dowieziono na jarmark tutejszy 
przeszło 9000 cenlnarów wełny: 


poprawną wełnę jakiej się niespodziewano. Przez, ciąg 
trwania jarmarku, Bank Polski nie przyjmuje wełny do 
Zawąrto jaż wiele układów, a właściciele 


| 


Cena tejże wyższa jest 
7 ye, 


nemi z tą dokładoością, jakićj ważność onychże wymaga. | niź roku zeszłego. Zguberuji Litewskich przywieziono talk — 
> z 6 - w i a 


mają. nadzieję pomyślnego. odbylu. W ogólności wełna 


tegoroczna jest lepićj sortowana i myta. = 


` Skupieński, Zojewski 
ët Comp., dla założenia kassy pożyczkowćj. ; 

— Dnia 10 b.m. mócna ulewa z gradem, spustoszyła o=- 
kolice Jędrzejowa. ; ZY: 
Towarzystwa król. Warsz. przy- 
jaciót nauk, wyszedł z 
i się u tegoż po zł.6, 
— Poszyt VI tomu. drugiego Pamiętnika dla płci pig- 
knej wyszedł już, n druku; zawiera w sobie: 1) Dumana: 


mnienie, c) Swiat, /) Echo, Zamknięcie, sonet. DoP.P. 
Oczy piękności, Bąć zdrowa. Róża: Piosnki młodych wie« 


| śnisczek. polskich, Sonety. — 2) On, ułomek z pamię- 


iników: życia n.lodzieńca. , Wiadomość o Hjacyncie Ma- 
glanowiczu: (Maglanowich), żyjącym poecie serbskim. Mieć 


druku nakładem i drukiem Ne 


pretensją, z rękopismów młodego doświadczenia, — 3) _ 


Nowiny i wiadomości naukowe. Teatr narodowy i roze 
maitości. —. Na tym, poszycie kończy. się: tom drugi Pa~ 
Pismo to i nadal wychodzić. 
będzie ; prenumerata kwartalna w. stolicy wynosi złp, 10, 


L 


p 


<> stinikiem sultana; S rym eseje wojny bie prowadzi. 


Sza 


zo = 


4 


I 


-Otltomańskićj. Oddzielaym firmanem sułtana miało być 


nasz przekonał się nareszcie o potrzebie kredytu. Król 


-~ śpiesznie do Aranjuez; zaraz po powrocie swoim do sto= 


27 b 7 


na prowincji zł. 12. _Gałkówitych tomów w jefas% opra- 
wnych dostać można po właściwych składach i xięgarniach, 
oraz w mieszkaniu wydawcy Pizy, Krakowskićm- -przedmie- 
ściu Nr. 385, 

—- Mylnie doniesiono 0 przybycia, pani Pasto dó War- 
szawy. 


sm 

FRANCJA. — Z Paryża d, 8 czerwca: — Król Neapo- 
litański jeszcze jest chóry ma febrę i iz tego powodu odło- 
Żono na późnićj niektóre festyny dla niego przeznaczone. 
= Przy fakultecie prawa. będzie zaprowadzona w Pa- 
ryżu katedra postępowania i prawodawstwa kryminslnego. 
= W Pithiviers pod Orleanem pojmali Żandarmy człowie* 
ka, przy którym znaleziono projekt do odezwy buntowni- 
czej ołówkiem skreślony z wymienieniem nazwisk znako” 
mitszych liberalistów Francuzkich. Uważano Że czlowiek 
fan nie unikał baczności Żandarmów, ale niejako sam się 
im nadstawiał, co rzuca pewne podejrzenie na całą tę spra- 
wkę. Tymczasem oddano winnego władzy sądowej. — Po- 
dług « dziennika Quotidienne, nominacje dla prezesów ko: 
legiów wyborczych (marszałków sejmikowych), jaź są go- 
towe. Pisma oppozycyjne trjumfają jaż z pewności o wy- 
"porach wedle ich myśli, — Przybył do Paryża Fryderyk 
xiąże Schwarzenberg, najstarszy syn znanego wodza, ma- 
for w służbie Austejnckićj. Zamietem jest jego odbyć jako 
ochotnik kaopanję Algierską, i dla tego jutro wyjeżdża 
do Túlonu, — Tahir pasza. miał pełnomocnictwo sułtana 
„do wezwania milicji Tureckiej w Algierze do posłuszeństwa 
_aupełnego Porcie, do ogłoszenia deja pierwszym namiest- 
nikiem sultana i wywieszenia na w.łach Algieru bandery 


ogłoszonę zupełne zniesienie rozbojów morskich: i niewoli 
chrześcjan. W. takim stanie ITAM nie wypadałoby naten- 


He. Guileminot dowiedziawszy się o tym planie wyprawił 
śpiesznie gońca do eskadry blokującćj, Algier, i od tej 
chwili cała .eskadra miała zwróconą szczególniejszą bacz- 
ność ną oczekiwaną [regate Turecką, Dla tejże samćj przy- 
czyny nie. pusztzonó jéj do Algieru. 


HISZPANIA. — Z Madrytu dnia 27 maja. — Rząd 


polecił ministrowi skarbu spieszve wykonanie projektu do 
zmian potrzebnych w dotychczasowym systemacie skavbo- 
wym, który obejmować tskże będzie uznanie pożyczki 
Hiszpańskićj > przen rząd konstytucyjnych Kortezów zacią- 
gniętćj, — Pozawczoraj wyjechał minister skarbu bardzo 


licy, wydano rozkaz wszystkim wielkorządcom prowincji, 
aby organizowali milicje, których ma być 6000. 


"TURCJA, — Od granie Serbshich d. 22 maja, — w 


ciągu upłypionych kilka tygodai wyniosło się bardzo wie- 
le rodzin chrześcjańskich z Bolgarji do Serbji. Pasza Bel- 
gradu wezwał władze. Serbskieaby odwówiły tym wychodź- 
com osiedlenia w Serbji. —Xiąże Miłosz umiał przekonać 
Piszę, Że osiadanie” poddanych "Tareckich we Scehjr, skorzyę 
stniejsze jest dla Porty, jsk gdyby ci udać się mieli do 
państwa Rossyjskiego. — Ostaibie doniesienia z 5iedmio- 
grodzkiego -zapewniają Że stan zdrowia w Jassach i w ce- 


ań Maltansch, jest jak najlepszy i w niczem niepodej- 
rzany. w Ponia Botuszańskim i Dorohoyeskim zjawiła 
się zaraza na bydło, która w prędkim czasie zabija sztue 
ki nią dotknięte, — W Galaczu urządaono już instytut 
kwarantanny.. — W Bukarescie, Adrjanopolu i Stambule, 
nie rozszerzyła się wcale zaraza, — Na Wołoszezyznie 
ustała zaraza na bydło. ‘Miedzy. ludżmi nietylko na Wo» 
foszczyznie alea'i w Bosnji stau zdrowia jest jak nojpożą* 
£ U 


dańszy. 


"WIADOMOSCI NAUKÓV WE 


Przechadzka 'u stóp Chimboraco. 


W dzienniku angielskim New -Monthly Magazine, jest 
„opisanie takiej przechadzki; jakiej nie Życzylibyśmy nikos 
mu odbywać; nowość obrazów i inleressujący wyklad skło- 
nity nas do udzielenia naszym czytelnikom lego artykułu, ` 

Przybyłem do Peru w 1826 roku, powiada podróżny, 
„w cebu dozierania prac około kopalni którćj nigdy nie by 
ło, a do czego jednak byłem upoważniony: przez jednę 
kompanję hendlową londyńską. Przekonasłem w na wieje 


scu że kompanja ta dakta się przez kogoś oszukać. Wszak- 


Że wracając do Europy, chciałem jekąkolwiek przynaje 
'mnićj korzyść odnieść 4 mojćj podróży, a, jeżeliby "korzy. 
ści nie było,zabawić się widokiem nowych przedmiotów ; 
w tym tedy celu wybrałem się ż dwoma towarzyszami moe 
jej podróży: PP. Wharton i Lincolu na zwiedzenie Chim- 
boraco, największćj i najslawniejszćj z gór PERM 
Już byliśiny kilka dni w drodze, gdy przepgdziwszy 
noc w wiosce jednćj indyjskićj, szliśmy a stóp olbrzyma 
gór amerykańskich; spojrzałem przypadkiem w góręi po» 
swzegłem wierzchołek Chińboraco przykryty jakimś tuma= 
nem,  lndjavie słażący nam za przewoduików ujtzawszy 
ito zadrżeli ze strachu, zapewniając nas Że wkrótce będzie 
Zaz burza. Jako? się i stało; tuman mgly szybko się. 
rozpłynął po bokach góry, i w mgnieniu oka prawie zo- 
staliśmy nim otoczeni.” Powietrze hyło jduszącęj, tak je- 
dnak wilgotne, Że stalowe szlaczki u naszych zegarków 
nagle R same zegarki iść przestały. Rzeka pły” 
nąca niedoleko naszćj aG i ilość wody i pęd swój po- 
dwosła nagle. W tem jakby za uderzeniem czarodziejskićj 
liski, runety z ttzaskiem skały po lewéj »tvonie nas; zjas 
wiłosję zi nieni tysiące strumieni i poloków niosących 
po wykrywane z z korzeniami drzewa ikrzewiny. Widziałem 
niezmiernie ogromnego węża walczącego z pędem tych” = 
wód, lecz na próźno, gdyż go zgrucholały kamienie, Po 
kili zsgramiało, a skały Chimbovaco wiernie kilkadzie» . 
biat razy len głos powtórzyły. Blysngło raz, dwa, trzy; 
potem co chwila „co sekunda, nad nami, przed: nami, za 
mami, tak, iż zdawalo się żeśmy zanurzeni byli w ocea* 
vie ognistym Skryliśmy się pod Jedno ogromne drzewo, 
a tyuiczaseuw przewodnicy nasi poszli nam szukać wygo= 
dmejszego schronienia Nie długo przyszli donosząc Że 
znaieżli obszerną i bardźo dogodną jaskinię; poszliśmy tam 


it wreszcie nie bez trudów i niebespieczeństw przybyliśmy 


na tę upragnione miejsce, 
T s RE AR. 
Pymczasem burza coraz bardziej się wzmagala , tak y 
Żeśowy nie, iwogli jeden demgiego słyszeć. Stanąłem spos 
kojnie u wnijścia do alao i jatrzałem na okropne zni- 
szczenie. zewnętiz. Najwzańoślejsze cedry albo” z korze- 


niem były powyrywane, albo jak. trzciny nachylaty się od 
wiatru, : 
nych gałęziami drzew; każdy strumyk najmniejszy zamie- 


niał się w ogromną rzekę, tysiące zaś ich leciało pędem | 
Napróżnobym usiłował opisać | 


piorunu. po.bokach góry. 
to widowisko; kto uigdy nie był w Ameryce południowej, 
nie potrafi sobie tego nigdy wyobrazić, Sprawiedliwie tę 
część ziemi nazwano Nowym -światem. Gdy się patrzy 
ni tyle wspaniałych a okropnych scen przyrodzenia, zdaje 
się Że tam tylko jeszcze młodość jaśnieje naturalnym wdzię- 
kiem, w starym zaś świecie zgrzybiałość i sen ogarnia 
ziemię. BUD & 

To na co patrzałem nabawiło. mnie strachu, wątpiłem 
bowiem czyli nie przyjdzie nam kilka dni przepędzić w 
jaskini, Ale wkrótce zmniejszać się zaczęła burza, a prze- 
w drogę. 


się Nasza jaskiuia była oiezmiernie cicmn*, 


tak, Żeo dwa kroki wszedlszy do nićj nie było można wi. | 
dzieć. W tém gdy rozmawieliśmy z sobą, krzyk i pisk | 


w głębi naszego schronienia dal się słyszeć. Pan What- 
ton i ja ze drżeniem patrzaliśmy na siebież ale Lincoln, 
wesoły nasz towarzysz, i Frank mój strzelec, położyli się 


co znaczy ten głos, W kilka sekund jeden i drugi wy- 
dali razem głoś podziwieni»; wyszli wkrótce trzymając po 
iednóm zwierzątku jakiéms, na całóm ciele pręgowanćin; 
J i , SA p: ; 
małe byty jak koty, u szczek miały okropnie sterczące 


zęby, oczy wielkie, okrągłe i zielone, u nóg pazury nie= | 


stychanej wielkości; z pysków zaś wisiały im długie ję- 


dla pan Wbarton, zaraz zawółał: »Boże sprawiedliwy! my 


mgnieniu oka powdazili na wysokie drzewa*o kilka kroków 
od nas stojące. A 


Pićrwsze wrażenie strachu i podziwienia zlodowaciło mi | 


członki; lecz rychło przyszedłem do siebie i porwałem 
strzelbę. 
na szczęście leżał przed nami ogromby kamień, wzięliśmy 


się wszyscy do niego, i zawaliliśmy wnijście do jaskini. — į 


Jeszcześmy byli nie skończyli naszćj pracy, gdyślny uj- 


paści.  Ugóry jednak byt niewielki otwór przez który mo- 
Żna nam było patrzeć na strasznego tygrysa miotającego 
Ryk jego zdaje się Że wstrzą- 
snąt czeluści naszćj jaskini, małe zaś tygrysięta odpowia- 


na nas ognistemi oczami, 


daly mu przeraźliwym piskiem. Zrazu nieprzyjaciel nasz | 


chciał odwalić łapami lub głową zaporę, ale nie mógł, 


=« padt- więc wściekłość, itak ryknąt jok jeszcze nigdyśmy | 
nie nie słyszeli podobnego; oczy mu jak węgle rozpalone | 


btyszczały, W tój chwili Żal mi go nawet było, bo wie- 
-diem Że uczucie rodzicielskie do gniewu:go pobudziło, 
lv Gzas w Teb mu wypalić, rzekł pan Wharton z zimną 
krwią; trzeba celować woczy, kala przejdzie mu mozgo- 
wnicę, a my będziemy oswobodzeni. 
swoję dubeltówkę, a Lincoln pistolety zaczął przyrządzać. 
Za danym znakiem przez pana Wharton jeden i drugi miał 
wypalić razem; uderzyły sprężyny, ale nie wystrzeliło. — 


RZEZRZ NOO | 


Mauostwo na ziemi leżało małp i papug pozabija: 


| małe tygrysięta bawiły się z naszemi fądankami. 


| tẹ i na owe stronę swój płód. 
jesteśmy w jaskini....« Ale mu zaraz przerwały kczyki | 
biegmących naszych [ndjan: » Tygrys, tygrys! (© wołali, i w j 


Frank wziął zaraz | 


Tygrys słyszał to uderzenie, i domyślił się Że o niego, j 
szlo, skoczył w bok, ale widząc Że się nieudało jego nie- 
przyjaciołom, z dwa razy jeszcze większą wściekłością po- 
wrócił na miejsce. Proch był zamokł, szukaliśmy naszych 
tadunków blaszanych; w tém usłyszałem brzękanie jakieś; 

Na nie» 
szczęście- poodtykaty zatyczki i proch wysypały na wilgo» 


| ią ziemię. Do rozpaczy prawie byliśmy przywiedzeni, — 


» Wszystko stracone, zawołał pan Wharton, mamy tylko 
do wyboru, albo umrzeć zgłodu wtćj jaskini „ albo wpuz 
ścić bestyję Żeby nas rozszarpała! To mówiąc z zimną 
krwią stanął przy wniściu i pattzał w:oczy potworze. — 
Młody Lincoln przywiedziony do rozpaczy nie wiedział co 


| robić, ale mój Frank, nic nikomu nie mówiąc, poszedł w 
| głąb pieczary- Pochwili usłyszeliśmy około siebie coś na» 
wodnicy nasi wyszli 4«obaczyć czy moglibyśmy juź puścić | 


kształt mocnego świśnięcia, a tygrys na ten odgłos zadrzał 
ze strachu: chodził przelękniony koło pieczary, potem o= 
bracając się ku stronie lasu, zaczął przeraźliwie ryczeć, 
Nasi przewodnicy Jndjanie na drzewach siedzący, ko- 
rzystając ztej chwili wypuścili do niego kilka strzał z łu. 


| ków: żadna nie chibiła, ale wszystkie odskoczyły od twar= 


1 | de) skory potwory; jedna wreszcie utkwiła mu nad okiem. 
zaraz na ziemii pelzli na brzuchu chcąc się dowiedzieć | 


Wpadł więc znowu w wściekłość, skoczył ku, drzewu,i 
chcial je wywrócić; lecz pozbywszy się strzały która mu 


| sterczała we tbie, uspokoił sięi powrócił na miejsce. 


Wtlenczas postrzegliśmy Franka; trzymał w ręku. po. 
stronek, a na jednym i drugim końcu jego były przywią- 
zane uduszone tygrysięta. Nimem mógł go zapytać co za-* 


| nyśla robić, ou z postronkiem razem powyrzucał tygryso= 
zyki jak krew czerwone. "Tylko co zobaczył te straszy- | 


wi jego dzieci. Tygrys ciekawie patrzał, obracał ostróżnie na 
Potem przekonawszy się 
Że juź nie Żyją, tak okropnie zaczął ryczeć, żeśmy musieli 
uszy pozatykać. Wyrzucałem memu strzelcowi jego bara 


| barzyństwo, ale mi po grubijańsku odpowiedział, dając znać 


Że stosunki między panem a sługą w podobnych razach ustają, 
W krótce też grzmoty ustały, miasto wichru szalonego 


| Iagodny i przyjemny wiatr nastąpił; ptaki zaczęły śpiewać. 


Podobnie i pan Wharton odzyskał przytomność; | 


a krople deszczu oświecone promieniami słońca, blyszcza» 
ły jak djamenty na liściach drzew. Patrzałem na ocknie- 
nie się całćj natury po owem wzbuczeniu wszysikich y- 


| wiołów: ale myślo okropności nasżego położenia lym sro=- 
rzeli wprost ku nam idącego tygrysa, podwoiliśmy więc | 
usilowania, i szczęśliwie zostaliśmy zabezpięczeni.od na- | 


46j moie”dręczyła, Byliśmy zamknięci wgrobie, z które« 
go nic nas nie mogło wydobyć, bo potwów straszniejszy 


| nad wszystkie wymysły bajek, staf nam u progu. Układt 
| się przy swoich dzieciach nieżywych, rozciągnął się; był 


to rzadkiej wielkości tygrys, widziałem paszczę jego, pa= 
zawy, krzepkie muszkuły, słowem wszystko czem nam za: 
grażał, W tem z daleka przeciągle ryczenie daje się nam 
styszeć..., tygrys podobnymże rykiem na ten głos odpo- 
wiada; a Jndjanie wołają na nas Że nowe niebezpieczeń< 
slwo się zbliża. W kilka minut widzimy mniejszego trochę ty- 


lgrysa który prosto szedł ku nam =— » To jeszcze niebez- 


pieczniejszy nieprzyjaciel, rzekł pan Wbarton, to samica, a 
wiecie jak one są zajadłe na zabójców swojego płodu.» - 
(Dokończenie nastąpi.) ” 


y 


TEATR NARODOWY. — Precioza, widowisko bezpłatne, 
TEATR ROZMALTOSCI. — Florek. — Co głowa ło ro+ 
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